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      Wstęp
    

      To, że Jezus Chrystus jest „Bogiem z Boga, Światłością
      ze Światłości, Bogiem prawdziwym z Boga prawdziwego”, stanowi istotę wiary
      chrześcijańskiej. To wyznanie wiary zostało sformułowane na soborze w
      Nicei w 325 roku naszej ery. Od chwili śmierci Jezusa z Nazaretu, z małego
      miasteczka lub wsi w Galilei, minęło wtedy prawie trzysta lat. To dużo.
      Nic dziwnego, że często, coraz częściej, pojawiają się pytania o
      wiarygodność tego wyznania i jego związek z historyczną osobą Jezusa.
    

      Jezus historyczny, Jezus Żyd, pisał znany badacz Geza
      Vermes, uznałby pierwsze trzy (wiarę w Boga Wszechmogącego, Stworzyciela
      nieba i ziemi) i ostatnie dwa wersy chrześcijańskiego credo
      (wiarę w ciała zmartwychwstanie i żywot wieczny) za coś oczywistego i choć
      nie zajmował się teologią, nie miałby problemów z ich akceptacją. Zdumiony
      byłby jednak do głębi, pisał wielki żydowski uczony, pozostałymi
      dwudziestoma czterema wersami. Problem polega na tym, że wśród nich
      pojawia się twierdzenie, że Jezus był Bogiem. Wydaje się, co podkreśla
      Vermes, że niewiele mają one wspólnego z głoszoną i praktykowaną przez
      Jezusa religią. „Wszakże doktryny, które proklamują wieczność i boskość
      Chrystusa, Wcielenie, Odkupienie całej ludzkości dokonane za sprawą Jego
      Ukrzyżowania, Jego następujące po tym wyniesienie i, nade wszystko, Boska
      Trójca, Ojciec, Syn i Duch Święty, są podstawą wiary, za architekta której
      się Go uważa”[1].
     W rezultacie chrześcijaństwo jawi się jako niezbyt
      udane, zbuntowane dziecko judaizmu. „To Chrystus Pawła i Jana, zmierzając
      ku deifikacji, zaćmił i zaciemnił człowieka z Galilei”[2] — uważa
      Vermes. W oczywisty sposób wynika z tego, że chrześcijaństwo jest
      uroszczeniem i nieprawowitym dziedzicem Jezusa, Żyda.
    

      Nie zamierzam zajmować się w tym miejscu kwestią
      teologiczną, a mianowicie sensem i znaczeniem boskości. Nie chcę też badać
      teologicznych podstaw wiary religijnej. Interesuje mnie historia, a
      konkretnie pamięć świadków i to, co przekazali. Interesuje mnie proste
      pytanie: kto i kiedy pierwszy raz zaczął uznawać Jezusa za więcej niż
      człowieka? Więcej niż człowieka to znaczy więcej 
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